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Kłecko 14 lipca. 

W niedzieię, 9. bm., odbyło się walne zebra- 
nie tulejszćj Spółki pożyczkowćj ze stosunkowo 
dość licznym udziałem członków, zwłaszcza za- 
miejscowych, o ca też zarząd i rada nadzorcza 
naszegu Towarzystwa bardzo aig stara w tém 


Poznań, wtorek 18 lipca 1871, 


było za późno. A wtedy i małomiejskie Spółki 
nasze, podając spólnikom zdrowy kredyt, 
podnosząc ich materyalnie i kształcąc zarazem 
społecznie, większe obroty kapitałów wykazać 
potrafią. 


Spółka tutejsza, w wykonaniu H 40. Statutu i 


z d. 15. stycznia rb. założyła i otworzyła z d. 


przekonaniu, że nie dosyć jest trafić po pożyczkę | 16. marca biblioteczkę, która obok chara- 


do kasy, gdy potrzeba pieniędzy, ale właśnie 

azczaniem na kwartalne zebrania powinni 
icy dać dowód, że ich Towarzystwo intere- 
suje nie tylko jaku ucieczka w potrzebie, ale 
i jako wspólne ognisko, które swojém Światłem 
i ciepłem oświeca i ogrzewa duszę ku wzniosłym 
celom oświaty i moralności. Bo tak to już ja- 
koj powiązune są za sobą pasina dziejów ludz- 


kteru publicznego, jaki jej Towarzystwo nadaje, ; 


pozostaje jego własnością i pod jego bezpośre- 
dnim zarządem. Corocznie będzie się wyzna- 
czać na ten cel pewną część czystego zysku, 
oprócz tego pożyczający płacą od książek 
stale oznaczoną, nizką kwotę. Na niedzielnóm 
walnóm zebraniu zdał bibliotekarz, ks, Kraw- 
czyński, sprawozdanie ze stanu biblioteki; poka- 


kich, że pomyślność i dobrobyt kojarzy się z, zało się, że członkowie nie korzystają z 


oświeceniem i duchową ogładą — a biada na- 
rodowi, któryby o tóm zapomniał, 


nićj jeszcze tak, jakby mogli. 


Dla tego 
na wniosek ks. bibliotekarza 


walne zebranie 


Nasza Spółka pożyczkowa należy do rzędu , upowaźnilo go do uwalniania od opłaty tych, 


tych spółek, które nie liczą ba znaczny obrót ; którzyby się z nićj uiścić nie byli w stanie, a | 


kapitałów, bo z niej korzysta wyłącznie stan 


czytać mieli ochotę, Biblioteka jest na probo- 


średm, nieliczny i pod względem przemysłowym | stwie, książki wydają się dwa razy w tydzień, 


jeszcze da tyla 


e rozwinięty, aby mu znaczne , 


ks. Krawczyński pełni gorliwie swój urząd, za 


apitały powierzać można. W przeciwnym bo- co mu walne zebranie jednomyślnie podziękowalo. 
wiem razie kredyt dla naszego spólnika jest jak Była tu już dawniej biblioteczka, zebrana stara- 
smaczna, lecz niezdrowa potrawa, zamiast go niem p. Uhosłowskiego z Ulanowa, ale że nikt nie 
postawić na nagi, staje się dlań trucizną, a dla | wiał do niej tytułu własności, więc, gdy z uczci- 


Spółki kłopotem. 


Pożyczać — nie sztuka, ale | wych rąk wyszła, przepadła bez śladu. Obecnie 


ożyczać tak, aby te pieniądze w przeciągu | jest przeszło 300 ksiątek, starannie dobranych, 
wàrtalu zrubiły swoje, przyniosły zysk i znowu więc jest co czytać, byle byłu ochota l 


na czas wróciły do Spółki, na to trzeba dziel- | 
nego i umiejętnego przemysłowca, a takich ; 
nam właśnie brakuje. I tak naprzykład, — mó- 
wię tu w ogóle o małych miasteczkach. — nasz 
piekarz lub rzeźnik nie wytrzymuje konkurencyi 
z Żydem lub Niemcem, bo nigdy nie ma pie- 
między. Jakto, a ad czegoż Spólka? — po- 
wiecie. Prawda, Spółka pożycza, czasem nawet 
więcćj, niż powinna, mle czy myślicie, że ta po- 
życzka idzie na poparcie i rozszerzenie rzemio- 
sla? Broń Boże! — to zwy 
którego kieszeni nasz rzemieślnii 
siedzi, — i bodaj że nasze Spé 
lata na t' tylko pracować będą musiały, 
tych nies częśliwych z rąk żydowskich wyd 


A rzemit ło tymczasem idzie po dawnemu, gdy | cierpi na te sh 


Niemiec lub Żyd ma pieniądze na pieniądze, , 
materyał na materyał, nasz piekarz, wziąwszy | 


liche zboże na kredyt, lub zapożyczywszy się na ; niedomaga, mamy 


wysoki procent, upiecze ze szefa wąki szarych | 
bułeczek i siedzi nad niemi, póki mu nie uschną. 
Rzeźnika nie stać na porządną sztukę bydła, | 
i me n.ogąc sig z towarem swoim zastosować 
do pory roku, gotów wieprzowiną i baraniną paść 
cię, jak rok długi, więc cóż robić? — idziesz do 
Niemca ub Żyda. Szewc, zwykle z dobroczyn- 
nych r, Izracla wziąwszy ekórkę na kredyt, 
z lichegu i stosunkowo bardzo drogiego mate- 
terysłu u lłubie kilka par butów, (ho mu na 
więcćj Ży'! nie da,) pędzi z nićmi na jarmark 
a dwie l trzy mile, traci dzień caly i zmarz: 
ły a głelny wraca fo domu, często nie sprze- 
dawszy tovaru. Tak bywa w zimie. W lecie — 
ba, w lecie panowie jadą do wód, mają ferye, 
Więc i nasz szewe miasteczkowy rzuca w kąt 
kopyta i dratwg i — „wyszedł na sad“, mówią 
o nim, i rzeczywiście, gdzie ogród owocowy, zaj- 
rzyj do budy sadowój, a z pewnością znajdziesz 
szewci. To zresztą podwójne zajęcie u naszego 
rzemieślnika miasteczkowego jest jego chorobą. 
Chcialby być rzemieślnikiem, szynkarzem, rolni- 
kiem — wszystkióm po trosze, a niczem w isto- 
cie — i to go zabijal W niczem się nie wy- 
doskonali, na towarze się nie zna, robota licha, 
odstawa nie punktualna, więc nie dziwy, bracie, 
z: cię swój opuszcza, a idzie do Niemca lub 

da. 

7 "Takie nas trapią choroby, smutno ja odsła- 
niać na widok publiczny, — ale społeczeń- 


stwo nasze, to prawie jeden wielki la- 
zaret — a środkową salę jego zaległo mie- 


azczaństwo. Wsłuchujmy sig w tętno jego serca, patrzona w przybory dla rozrywki. 
iejętnie, aby nie na miejsce przeznaczenia, 


opatrujmy rany nzczórze a umiejg 


4 wadą 16 ó 
Ze wszystkich stron dochodzą, Orędownika 
sprawozdania z ruchu i czynności, jakie sig ob- 


jjawieją coraz żywiej we wszystkich warstwach 


społeczeństwa naszego, przyjmijcie więc i z 


| Krobi niektóre wieści, coby dały wyobrażenie o 


stosunkach naszych. Miasteczko to małe, a choć 


kle zabiera Żyd, w powiatowe, nie mieści w sobie żadnych władz 
k po same uszy powiatowych, które sobie przywłaszczy! na sa- 
łki przez długie | mych krańcach położony Rawicz. To jednak ma 
aby | do siebie, że jest czysto polskie i jako ta 
obyć. | kie swoje znaczenie zachowuje; ale dla tego tóż 
ci, na które się my wszyscy | 
tu, co można, ażeby dźwigać, | 


oši 


skarżymy. Robi n 
co upadło, wspiórać, co się chwieje, lóczyć, ca 


wet materyalną. We wszystkićm zaś przodaje 
naw niezmordowana praca i zmysł praktyczny 
wielce nam szanownego ks. dziekana Tafelskiego, 
więc dzięki jego zabiegom wzmaga się coraz 
bardziéj chęć do pracy, oszczędności, wstrzemię- 
źliwości i cnót tych wszystkich, które mają i mu- 
szą stanowić potęgę naszą duchową i mienną. 
Ztąd tóż niejedna familia zażywa błogiego spo- 
koju, niejeden majątek dźwigniony z upadku, 
niejeden wydarty z rąk chciwych przybyszów, — 
a świątynia nasza, to jatne cacko, jego Szezodrą 
ofiarnością , bo dwie trzecie ogromnych kosztów 
wynoszącą, tak piękną przybrała szatę. Nie 
dziw tedy, że parafianie po odbytćj niedawno 
wizycie pasterskićj, widząc zadowolnienie Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza z przyjęcia, ja- 
kiego doznał w dawnćj siedzibie biskupów po- 
znańskich, i z tego dobrego, co tu zrobiona, 
wszyscy jak jeden mąż stanęli na probostwie, 


dzięki składając swemu zacnemu przewodnikowi. | 
T jubileusz papiezki, jak wszędzie, więc i u: 


mas uroczyście obchodzono. Postać Ojca św. 
jaśniała w wielkićm przezroczu, nie brakło cho- 
rągwi i wieńców, stosownych napisów, — wie- 
czorem oświetlenie miasta, liczne strzały z mo- 
ździerzy i śpiew Stowarzyszenia czeladzi kato- 
lickićj. z 

Z powadu Stowarzyszenia czeladzi przypo* 
mina mi się przechadzka tegoż, odbyta zeszłego 


poniedziałku do parku w Pudliszkach. Wyru- ' 


szyła młódź ochacza zaraz rana po wysłuchaniu 
mszy Św. z muzyką i chorągwią na czele, zeo- 
Przybywszy 
spoczęli trochę, a po- 


| zbawienny natehnęło myślą. 


dobrą opiekę moralną a no- | 


Słońca wschód ©* zach. 812, 
Długość dnia 16godz. 17 min. 


|tóm zaczęła się zabawa. Były gonitwy o nagro- 
| dy, przyczóm kilku, z nie małąjnciechą obecnych, 
| skąpało sig w rowie; były ćwiczenia gimnasty- 
czne interesujące i młodzież i widzów; strzelano 
z łuku do orła, a za każde zestrzelone pióro, 
nogę, dziób lub koronę był wyznaczony jaki 
upominek; dobijano się o pierwszeństwo w strze- 
| laniu do tarczy, nagrodę stanowił piękny obraz 
Ojca św. Pa południu zebrało się choć nieli- 
czne, ale doborowe towarzystwo z miasta, uzna: 
jące dążności stowarzyszenia. Zaczęły się więc 
(zabawy młodzieży płci obojćj, z których się wy- 
wiązały ochacze pląsy. Największą jednak przy- 
jemność sprawiło nam Stowarzyszenie czeladzi 
katolickićj z Ponieca, które prawie w zupełności 
z chorągwią 1 prezesem, ks. Hluemlem, na czele, 
do nas zawitało. Była to chwila miła, nawet 
przejmująca, gdy oba Stowarzyszenia, jedno wśród 
śpiewu, drugie z muzyką, zbliżaly się za wsią da 
siebie i odezwały się serdeczna: witamy! jak się 
maciel i wiązały się dłonie braterskie i już nie 
dwa, ale jedno Stowarzyszenie, jedna rodzina 
równej sobie braci raźnie sig mknęła na miej. 
sce zabawy. Nowe życie, spotęgowana ochoczość 
utrzymała się aż do późnego wieczora, poczóm 
| wśród światła lamp weneckich, podziękowawszy 
dziedzicowi za gościnę, zabrano się do domu. 
Na żwirowce, gdzie oba rozstawały sig Stowa- 
rzyszenia, bardzo pięknie przemówił ks, dziekan, 
zachęcając do pracy i modlitwy w myśl przysło- 
wia: Ora et labora, do oszczędności i rzędności, 
co mile serca nasze poruszyło i niejednego może 
Potóm jeszcze je- 
dno: do widzenia! kochajmy się! i każdy dążył 
się może z myślamf: c6'to Gdzie? "zbierzem á 
téj mlodzieży pożądane owoce?. przyjdzież da 
skutku obiecane przez ks. Tłoczyńskiega zjedno: 
czenie się wszystkich stowarzyszeń ? Jak nam 
na tój niwie pracować potrzeba? Lecz o tém 
późnićj rozpiszę się w Orędowniku. 


Nowiny polityczne. 


W Ems zanosi się na konferencya monar- 
chów niemieckich, na którćj zapewne stanowi- 
sko rządów niemieckich wobec kuryi rzymskiej 
będzie przedmiotem obrad, Poseł francuzka 
w Merlinie, markiz de Gabriac, cieszy nię ogól- 
ną przychylnością i stara się o przygotowanie 
AA stosunków między Niemcami a Francyą. 


W zgromadzeniu narodowóm w Wersalu po- 
dana wniosek o rozwiązanie gwardyi narodowój. 
Wniosek ten, podpisany przez wielu generałów 
a mianowicie przez Trochu, Ducrot, Chanzy, po- 
wiada, że dzisiaj nie ma już powodów, dla któ- 
rych roku zeszłego w wrześniu uzbrojoną została 


! gwardya narodowa, Dążeniem wnioskodawców 


jest zupełne zmienienie téj instytucyi, ponieważ 
się przekonana, że jest najskłonniejszą do po- 
pierania wszelkich rozruchów. 

— Wybory da rad municypalnych miasta Pa- 
ryża i wszystkich gmin departamentu Sekwany 
są oznaczone urzędownie na niedzielę 23-ga b 
m. Debaty czynią z tćj okoliczności następujące 
uwagi: 

Podlug prawa z dnia 24 kwietnia 1871 roku 
każda dzielnica Paryża powinna, jakakolwiek jest 
jéj ludność, mianować jednego municypalnego 
radzcę i tylko jednego, zupełnie tak samo, jak 
kanton departamentu mianuje jednego jenerainego 
| radzcę, jakakolwiek jeat liczba jego mieszkanców. 
System ten, mający funkcyonować za dn,i16 po raz 
pierwszy, zdaje się rozsądnie ułożony, aby uła- 
twić wotowanie wyborcom w pelni znajomości rze- 
czy i aby w wyborze mającym Się zrobić dać im 
sposobność zważania więcćj na administracyjna 
zdolności kandydatów, niż na ich opinia o for- 
mie rządu. Mamy nadzieję, że duch tego prawe 
zostanie zrozumiany, jeżeli nie przez ogół, to przy- 


nejmnićj przez większość mieszkańców Paryża | dewszystkiem odpowiednie prawo przeprowadzić | politycznego. — Arcyksiążę zabawiwszy w Pra- 
i że-me będziemy się sturać nadawać charakteru | przez zgromadzenie, bo bez uchwaly zgromadze | dze pnrę dni, udał się do Czech południowych. 


politycznego wyborom z 23 lipca. nia nie może nikogo wywozić. Jest to położe- | Wszędzie doznaje dobrego przyjęcia. 
Czego nam w tćj chwili potrzeba dla kiero- | me trudne do rozwiązania, o którego niebezpie- — Z Rusi galwyjskiej piszą do Czasu: 


wnictwa finansami naszego nieszczęśliwego min- | cznych następstwach będzie się można wkrótee | Szkoly ludowe np. istuleją i w mi okolicy, 
sta tyle doświadczonego od wojny cudzoziemskiej | irzekonać, szezególniej jeźli zwrócimy uwagę ua | ale niht się o nie me Woszczy.  Włościanie po- 
i domowej —to nie mówców i filozofów zdolnych | długi przeciąg czasu, jakiego śledztwo wymagała. | sy då ci z mechęcią, większość będących w 
do wypowiedzenia pięknych oracyi i prze: ych, | Osydzeme 15,000 osób w tak krótkim terminie | wieku do nauki nie chodzi do szkoły, a ch co są 
jako administratorów i jako finansistów dia uprzę- | jest niepodobieństwem, i chociażby sądy wojen- | zapisani w szkole uczę ja ją uadzwycziy nie- 
tnięcia naszych 1uin, zapłaceniu naszych MHugów | ne bardzo gorliwie i palnie sgdały, nie będą w | regularnie. - Wulzieliśmy listy uczatów zapisanych 
i przywrócenia równowagi w naszych budżetach | stanie przed uplywem raku wybrnąć z takiego | do szkoly, z których okazuje się, że wiele dzieci 


tyle zakłóconych przez cesarstwo, Prusaków i ko- | nawału ciężkiej i naglącej pracy. kilka razy w przecągu toku nawiedza zuklad; 
munistów, ——— cóż dziwnego, że nie można spotkać wo ci minu, 
— Los wziętych do niewoli powstańców żywa — Z rozpraw w delegacji przedlitawskićj | któryby się madił z książki da nabożeństwa. 


wszystkich zajnuje. Wiadomo, że jest ich 31,000 | nad budżetem wojny najciekawszą byla roz- cież nauka często bywa bardzo dolrze u= 
i że wladza wojskowa żąda pięćdziesięcia dm | prawa między fi=4= a Smolłką. Beust obsta- | dzielaia, Wszędzie obok wyktału ruskiego ucs- 
czasu dia olHączenia winnych od mewiinych. Rząd | wn, że pokój nie jest zagrożony, ale że win- ka polskiego, tylko daje się cznć brak wiel- 
spodziewa się, że 16000 będzie można uwolnić. | Śnie tego czasu należy użyć do wykształcenia | ki odpowiednich książek,  Badziee książek kujo= 
Ale po upływie pięćdziesięciu dni i uwGlnieniu | ormii Smolka zaś zarzucił kanelerzowi, że | wać nie cheg, « nikt mie s, ieszy z pomocą. Da- 
14,000 pozostanie jeszcze 15,000 powstańców ob- | swejemi zupewnieuiami poko owcemi ludzi siebie | wsićj Rusun pwzysyłali do szkoly swe wedawime- 
wimionych o walkę, przeciwko wojskom rządowym, | i Austryn, podczns kiedy I'rusy i Moskale czy- | twa, abecnie i om zaprzestali się zaprzątać seko= 
alba też dopuszczenie się przestępstw 1 zbrodn chują na rozbiór jéj. Beust tłumacząc się rzekł, | ami, n z ch pulskielr tewarzystw oświaty 
Rząd jest bardzo zakłopotuny, jak ma postąpić, | że przedstawia w prawdziwem świetle rzec ani jedno me stara się o dostarczanie ksiązek 
i od dni kilku odbywają się narady nad wybo- | wisty stan rzeczy w Europie i że Auslryn żyje | dla szkół ludowych; mu Rady powimowe szkolne, 
reni srodków. Trzy są tylko drogi, które wy w zgodzie z enłym światem i tylko dla zape. | ami gminne o tém me myślą, to też nauki czue 
może. Albo da częściową anmestyę, wyłączając | wnienia sichie musi o wojsku pamiętać, samt prowadzić nie moža z powodu niedost.tku 
tych, którzy nie są uwolnionywi dawniej z ga- — O podpisanych przez cesarza dnia 6 b. | książek, a zawsze już lepsza mizernie unpisatua 
ler lub więzień, i którzy zostali z bronią w ręku m. postanowieniuch pod względem zmian na, ksążka niż żadna. O ugitacyach szkodnwyeh 
schwytani, a w takim razie stronnictwo porząd- | uniwersytecie lwowskim, oraz uwolnienia fun- | przez szkolę, lub po za szkołą nie slyszymy tu 
hu hędzie piorunowało na naczelnika władzy wy- | ducyi skurbkowskiej od obowiązku utr ywa- | wcale, ale czy potrzebna apitaeya tam, gdzie brak 
konawczćj. Albo przeprowadzi 15000 procesów, | nia teatru, dowiudujo się s, że pierwsze | wszelkiej opieki rodzi koniecznie mezadowcł ma 
i jeżeli będzie je kutegoryami prowadził, będzie z tych postanowień, oprócz zaprowadzenia ka- | w ludzia, co się jeszcze sam rządzić nie umie; 
kilka tysięcy procesów, a wyroki w takim razie | tede polskich i ruskich na uniwersytecie, tak oby | czy mo zwróci ow się tanm, gdzie będzie widział 
bedy zaledwie z końcem bieżącego roku wydane. | rcorganizncyn tego uniwersytetu wkrótć do- | silę, gdy nie upatruje korzyści z samorządu, po- 
Ale ta droga pociąga za sobą, niebezpieczeństwo, zyk polski jako | zbawionego wszelkiej idei zwierzchności 1 puslu- 
Dru szeństwu ? 

Nie wiemy, to sig w naszej okolicy działo 
przed wieloma luty. we widać, żu konsystore 
zania wschadujego wywierał tu nacisk w k 
ruuhu ku prawosławiu, gdyż cerkwie w naszej 
akoliwy si, jak Moskale mówią, oczyszczone ż nas 


leciwości Jaańskich, powynoszono z nich ławki, 

organy, wystawiono carskie wrota i zbliżono ob- 

co sjirawiedliwość obraza. Albo też wieszcie | nie zdoła się utrzymać. rzylek burdeo do prawosławnego rytuału. Po- 
wszystkich do Nowćj Kaledonyi wyśle, chege — Nominacja hr. Gołuchowskiego zdaje się | mimo tego stosunki włościam z dworuini sy, W agó- 
tym sposobem uniknąć procesów, których ukoń- być zapownianą; rozchodzi się tylko o pewne | le dubre, nie obejdzie sig zapewne bez zujść drub- 
czenia trudno jest oznaczyć. Iiząd te trzy drogi | warunki stuwiano przez kandydata. nych, uieuniknionych prawa, ale nietylko nie my 
rozbierał, ale co do żadnej z mch nie zopadłu i — Przeciągający się dość długo objazd į niechęci ze strouy włościan, lecz raczej, rzec mos 
kystanowienie stanowcze. Wing tego, niezdecy- | mlodego mreyksięejn Liudolf no. Czeciach qbus $ żm, pewien rodzaj sąsiedzkie) przyjaźni, Lud nasz 
żę; ; TEPEE aea AI MZOE t Aas uuparntiunim ep kujiego w'nlezém siĘ me różni 


Ą WEJ T Rar - 3 wód h 
ulaskawié, musi się odwolywać do zgromadzenia j sie nad znaczeniem tej podróży. Nurodni Listy | ad włościun innych okolie, mało wykszricony 
nurudowego, a chcąc wywiesć większość musi prze- | jednak nie przypisują jój żzdnego znaczenia | leniwy, chytnie się stosuje do rozkazów z góry 
- 


: To na obrazku. Twe serce dziecięc! | Kazdy, kto go prz gR, przek 
ca p | W cięce, 7 s KO | z uwagą, przekona 
„Do Polki Te drogie skarby nieba, w czyje oddasz ręce? | Się, że nie należy on do pospolitych ao Czuć 
wierme Adomn Mickiowicza Komuz, komuż je oddasz, aniele dzicwico 2 w nim potęgę, polot wyż<zega ducha.  Przypu= 
dą BIE IN. ostuchaj przyjaciela! wiesż, colo jest ziemi mina on w skreśleniu ziemi Odę do młodości, 
Viei ; 7 ust to zwierza i j- aw ostatnim swoi io wiersz: H 
seim może jeszcze FN która ale kry: ts Aż rodzaje PoS się na tak li R śwoliu ustępie wiersz: „Du Alutki 

stahzowała w gioki serca naszego wieszcza na- | p gród zwierząt gr ICE W wierszu sta ini - 

i j Ę zaa yt gromady na początku wieka h wierszy tym użyte imię Przeryty, przyzna- 
rodonego, dotad na ir nie putas kryje się | Bóg osadził człowieka, 4 jemy sig szczerze, dia uas wcale e OWE 
pons AR SU zapis im L analoneh lub przy- | Człowieka. który posiadł cząstkę Jego dacha. trzejrzeliśmy | pławmki encykiapedyczne, oraz 
EA ga ae i p m a T Człowiek przez chciwość zysku ulicował z zyice spisy bóztw mitologieznyce słowiatskieh, skandy- 

lajduj i liski go Mi- raęeiem, uawakich i btewshich, lerz poszukiwawia nasze 
Ckiewicza. Miał an go nupisać w albumie je- | Ą gdy się nań zapatrzył i przejął narowy, nie wykryły żadneżo padubnego imienia, Bé 


dnój pauny przed wygauniem swćm do Rosji | Wy j 5 13 A i Ą 
MALA S keh gh ypędzii z siebie bóstwo i zosał. ,. bydlęciem! | może, że bamm litewska Urnurime Jest przepale 
Niejaki p. P., obywatel ziemski, który stracil | q preestal być synem Jehowy ! UE le na Przerytę. Przemawia s GU MA 


U id RAA NEW MIA Człowiek poznał się, jednak nie wyrzekł: prze- charakter bog ni, którą nazywajg jeszcze Praurne, 
Alrowie *yguaniu, allem} Pran gima j Prah >zytnc. stę aj 

AA CODN pai Pra u. Przytaczumy tu ustęji o tćj 

nadesłuł go w odpisie Guz. L., zapewniając, że | IJa! widzisz to bydło w dziwne strajne płaty, | bogni 2 dziejów stnrożytnych na AW Meski 


widział sam na własne oczy owe olbum, w któ- Wiekące się leniwie za jovszednióm jadlem? pzez Teodera Narbut 


y owe k Nękopism Vintra Li- 
rem go poela nakreslł własią ręką, Kto z u- Swą umysły, śpią serea, śpią kraje, śpią światy! | hmm tuk mówi a mej fraji u 


„Źmjduje sig u meh 


Ke „odczyta, uczuje, że tebunie z niego dusza | S4 jednak nugdzy ludźmi i waższe i-t (Litwinów) cześć falszywej bogini, 2 roznaitemi 
jeszczu narudowego. Wad f O UAE NN à A T aitem 
eku rószezka oliwna, na culach blękity, — | zabubonani uwjejbianej, którą Praurime nazywa- 
Jesteś piękna dziewical To sy synowie Daga, to zbawcy Przejyty, 4, na podobieństwo Westy, allo Cybeli dawnego 
Oczy Twe malują szlachetność Iwej duszy, a lica, | T0 S% - +». ludzie! „. . ltzymu | Przeczystą dziewitą, nad ogniem prye- 
"Jo na obrazku. Twe serce dziecięce, bóg w sercu, w ustach Doska moga, Stong. drwczynią życia lud prosty ją nazywa. Ogień 
Te drogie skarby niebu w czyje uddusz ręce? Mowy tej ludzkość osnowa, tét jéj poświęcają — za wieczny miany, ponieważ 
Komu, koma je oddasz, anicie dziewicu ? Tu mowa . . . poświęcenia. na świątecznym jej oltarzi gore bez 
Salat ohydne swe dlonie do Ciebie wyciąga, Bóg wlat w to mlode serca chwalę odrodzenia...  ltówtneż sprawiające obrządek kaplanek 
Szauuje Tag niewinność, lecz w duszy urqya. To są... . posłaunicył + ku temu przezysiczone, które się n jy Pra 
Dziewico, czy też poznasz męża w ludzkiów ciele? Poslannik tylko godzien aniola dziewicy. urme; idi to ścisłym obowiązkiem jest: strzeulz, 
To może być Twój przyszły, — deiewico Aniele! | Poznasz go po tem czystem uczaciu w wejrzeniu, ahy ten ogień me wygasł. lu dziewice do zgo- 


iy, PU panieństwo zachowywać powinny, za złamanie 
ny. | którego prze praw krajowych suruwą Simier- 


Przysdły?... Chciwie to inię ucliwycić pobieży, | Po miłości — dalekiej od czczej akta 
Lecz czy hędzie mężem, od Uiebie żależj ! A nadewszystko po diżeniie na wzmiankę O; 
Widzisz na nim te gwiazdy w dlugim zlatym rzędzie,  Wowczas kiękny przed Tobą, auieie dziewica! | (id karzą”, Stryjkowski, przywodząc oženjen © 
Tę ukladno:ć w obejściu, choć myśli zwierzęce. Pecz wprzód, nim zostaniesz żaną posłanyka, | Beca K ej>tuta z Buutą, wyraźnie ją być mieni 
I cóż to szkodzi, że wyśli ma jakieś zwierzęcer Ucz się w ponurych nocach gadać z szubieuicą, |oelną kapłanką czyli wostul Jakoż pod 
Bgdzie Cię kochał ślepo, bez pamięci. Aby, gdy nadejdzie nieszczęścia godzina: lolaga, na świętej górze, nad rzeką wiaty, 
Zepsucie +... Toż dla Ciebie mody nie poświęci, Kobiece serce znieść n oglu zgon myża lub syna. , ™ „Malnie i po mnych nnejscae y oltarze, ng 
Jak przyjemny w rozmowach, jaki zręczny, śmiały, m A E 3 , których się ogień wierzuy palił, strzežany pzez 
Jakie świeże ma u ta, jaki chód wspanialy! Wiersz ten nepisany jest „idocznie na pred- | dziewice. Powszechność zwała je Wejtulotkami, 
O, biada Ci, dziewico, jeśli tak wyrzeknićsz, ce bez dostatecznego wykończenia, ztąd n. po, Wejdalotemi po litewsku. G. L. 
Jeśli Cię omami pieniądz, suknia, ciulo, 


ten zgrej tliwie brziiący rym: ahtorszezyżny do . 

Ekne EREI ET istoty 2: SA ojczyzny, ztąd m szybko rozwijająca się, nie i 
pięknej, ielkiej istoty A zostaniesz tak malą. wyrubiła w niektórych miejscach tej Calit po- ; 
Obraz Doga, dziewien | toczystości, jaką się odznacza budowa wiersza ua- 

Oczy Twe malują szlachetność Twej duszy, a lica? szego poety. 


odbieranych, mle sam nie umie nie pacząć, ani 
Hastozownć cokolwiek nawego. Zamażność jednak 
Pesna adróżna go tia od Rusinów, pod 
żyłem rosyjskim zostaj |, chaty są porząń- 
Biejsze, czystsze wewnątrz i obszerniejsze. 
Apodustwo prowadzi się l 
staranniej, hawożą, tylko nieznnennie trzymają się 
lu dawnego sposobu zajęcia się okolo rali; ale 
ty u lud tak bardzo winien. skora nikt się 
Me troszczy o danie skazówek, pouczanie, lub 
Mawet o dobry przykłwi? Przydałyby się nam 
lu bardzo powiatowe towarzystwa rolnicze, rozu- 
Me się, gdyby nie rstnialy na papierze, juk wszy- 
Slkie nasze stowarzyszanin, ale gdyby istotnie za- 
ddy się nauczaniem i zachęca do lepszego 
Howadzcenii gospodarstwa, Dotychczas nasyca- 
| My się wolnością podobnie. juk to czymli po uwła- 
| Bzęzęwiu włoścamie, używamy swobody nic njero- 


Vila 1 imowania się mezem, a czisby juz był 
się, że praca publiczna, úlu 
ale nam samym najwiyksze przy 


Nie tylko « 
liczć U 

— bo Pesztu wedlug Czasu nadeszły z Kon: 
śtantyno,ola wiadrmości, które dowodzą, że 
między Turcyą a Rosje przychodzi da coraz 
Większego zbliżenia się i że zapewnieniom hr. 
Busta, jakoby od Wschodu monarchia węgier- 
Bho-atstryocha nie byla w niczem zagrożoną, nie 
zepelną można dawać wi Dotąd polityku 
Tue polegała na tem, się Turcja coraz 
bardzićj zbużała do Austtyi, będąc 
łe mio im Rosyi stawić skutecznego opar 
Taki byl kierunek wytrawnego Ali paszy, || 
t«em jednakowoż polityk ten aniuł zawsze na 
Jueczy interes cesarstwa tureckiego, Atoli dziś 
Ki pasza jest złożuny ciężką chorobą, która 
latwo skończyć sig może świercią. Mówią, że po 
Mim obejmie godność wielkiego wez czlowiek, 
tóry duszą i cialem jest oddany Moskwie. Wte- 
Y o zabuzpieczeniu interesów cesarstwa ture- 
Ghiego mie będzie można wcale myśleć, bo Ro- 
bja będzie Turcy) łudziła i wyzyskiwała, dopóki 
wego me doue. 


— Birè Wiedomosli mnją przywilej oglasza- 
nia listów jukieliś l'oluków, ©ży te lsty i:totnie 
Jochodzą od jednego lub drogiego z rodaków nu- 
Wyth, czy sy obłąkamem, czy sprzedażą, czyli 
też, co juawdupodobniejsze, są pisane przez sawą 
Tetakcyą, tego, rozane mię, Z góry powiedzieć 
Bg me du, Listy te wszakże nie mają w sobie 
ue polskiego 1 me mają w sobie cienia godno- 
fci osobisiej piszącego. Chociażby nie były one 
fubry kowane w redukcyi, to już przez tu sama 
We mogą wywrzeć żadnego wpływu, że ich auto- 
toruwie skrzętuie ukrywają swoje nazwiska, co 
Mwkuzuje, iż sami się wstydzą jawnie wystąpić 
£ zyjaiciem ojczyzny. Teraz napotykamy nowy 
bodubny list pod skromnem, fałszywćm nazwi- 
bkiem czyli. pseudony wem ora polski go, któ 
ty pisze o kobie, że jest uczeme oświecunym, i 
doradza Polukom pojeduame z Rosyą, podanie 
tusgunom 14ki, nawet rzucenie się w ich obję: 
(lu, gdyż nie powinni Polacy występować prze- 
tw wieikiej idei zjednaczena Slowion, przymie- 
Ka powszeclnego calej ludzkości, idei postępu, 
Jaką wywiesrla Rosya. 

Dziennik rosyjski sam udaje zdziwionega, zkąd 
Buluryw? tego artykulu przyszła pretensya nazwa- 
lu się Nestorem, ale muoma, że Polacy p 
bahi mysleć i dzżyć do samodzielnego bytu 
luc się z iwosyą nabiera w lolste coraz wig- 

J Uprawnienia. 

Nie przytuczamy ustępów e listu onezo nse- 
Mdurwlaka, piszącego z Jas do uż. Wiedom.; 
usé powiedzieć, że dlań cala historya polska jest 
Stekiew Ludu, desyotyznu, ucisku Tosyun, za 
Dkwu uważa Rusinów, że Rosja, wedlug ni 
54) Ukien krokami zwnierza do postępu, 


l'o 
behom, jeży ehg przechować byt swój i dzalać 


łożuniić, nie pozostaje nic mneg 
ly mebiv, zostać Śłowiana H dość przyt 
tayé tu zdawiu, ahy kużdy poznał, co za rolzaj 
lilaha jest ów Nestor palski, w którymi, pomimo 
Mszejkich zapewmeh pjż. Wedom, preeb 
gyadta piuró woskiowskie, może samego 
Wa, 


a jak, wyparlszy 


rulni- 


W Anglii zajmują Się dotąd w parlamencie 
Ura tajnego glusowana i reorganizacyi armii, 
d wiospu o tajiem głosowaniu zrobiono 161 
datków, tsk że dodatki owe zmienily treść 
Mosku aż do niepoznau izbie lordów 
odanog sek, przy ktorym Rłúwnie chodzi 
ęcie sprzedawanych miejsc oficerskich. A 
Etla y jurdowie nie są podobna bardzo za tem. 
W Dullmie jakiś Trlandezyk, który należy do 
a" spisku tak zwanych Feuian, chciał 


E 
= 


zamarławać dyrektora tamtejszćj policyi, ale 
go przy zamachu schwycono. 


Do Bruk eli telegramy z Wersalu donoszą je- 
dnozgodnie, że aybór Thiersa na prezydenta rze- 
zyaspalitej francuzkiej ua lat trzy przez więk- 
szyść zgromadzeniu narodowego, jest pewnym. 


W Włoszech z przeniesieniem stolicy nań- 
stwa z Florencyi do Rzymu nastąpią pewne zmi 
ny w niektórych stosunkach. Tak część dzienn 
karstwa wluskiego przenosi się także do Rzymu. 
Oprócz urzędników wiele rodzin, których intere- 
sa wiążą się z dworem królewskieim lub z wla- 
dzami publicznewi, wynosi się także du Rzymu 


W Madrycie koriezy przyjęli wniosek Caudeau'go, 
przyrzekający rządowi wszelką pomac potrzebną 
do stlumii pawstania 122 głosami. Cała opo- 
zycya wstrzymała się od glosowania. Posiedzenie 
byłu bardzo burzliwe. 


— Dziennik cnrogradzki ła Turquie, poufny 
organ rządu tureckiego, zawiera diugi artykuł 
a stanawisku Turcyi do Roszi, tlomacząc powo- 
ily zbliżenia sig do dutychrzasowego wroga. 
Dziennik ten twierdzi, że Turcya przyszła da 
przekonania, iż Francya i Anglia nie mogłyby 
'Tureyi zasłonić od niebezpieczeństwa, że zatóm 
[urcya sama musi o sobie radzić. Najważniej- 
szą myślą, wypowiedzianą w tym artykule, jest 
ta, że Turcja moglaby zrzec się swych euro- 
pejskich posiedłości, gdyby jéj zaręczono wytwo- 
e wielkiego kalifatu, ogarniającego ludy mu- 
zułmańskie w Azyi i Afryce. 
az głośniej zaczynają wieści gruchać, 2e 
jak Niemcy utworzyły wiulkie cesarstwo niemie- 
tkie, tak tóż za ich przykładem pójdzie Rośya 
i Turcya. Czy sig to uda, przyszłość okaż", 
W każdym razie rzecz nie tak datwa. Rosyi 
trudno będzie zapanować nad Czechami, chociaż 
się tak do nich umizga, jeszcze trudniej zgnieść 
Polaków, do których się umizgać nie może, bo 
się Polacy bardzo dutrze na tén znają. Są 
także Słowianie, t.j. Polacy i Rusini, w Galicy, 
są Słowianie na Węgrzech, w księstwach Nad 
«lunajskich. Ażeby i nad niemi zapanować, mu- 
siałuby Rosya rozbić Austryą, co też nie jes- 
tak łutwą rzeczą. Czy się sultanowi uda rozt 
ciągnąć swoje rządy w Azyi i Afryca i usunąć 
dutychczasowych jaszalików, będzie zależało od 
siły, jaką Turcya bydzie mogła rozporządzać. 


Z Nowego Yorku donoszą o bardzo smutnych 
zajściach między katolikami a protestantami. 
Dnia 12 lipca urządzili protestanci procesyą po 
południu i zostali zaczepieni przez katolików. 
Coby było powodem tój napaści z strony ka: 
tolików dotąd nie wiadomo. Owi katolicy byli 
Irlandczycy, którzgę prześladowani przez Anglią, 
żywią śmiertelną nienawisć także i do kościoła 
protestanckiego, Musieli się już naprzód od- 
zrażać, bo protestanci odprawiali procesyą 
pod zasłoną policyantów i wojska w nubite ko- 
rabiny uzbrojonego. Zołnierze dali ognia na 
napastników i położyli trupem 60 a 150 ranili. 
Z policyantów i żołnierzy zostala 16 rannych. 
Zrobil się skutkiem tego agólny rozruch w wielu 
częáciach miasta. w wielu stronnel) uderzono na 
sklady broni, Skutkiem tego musiano 12 put- 
ków pod broń pawołuć. Dopiero pózno w nocy 
przywrócono spokój w miescie. 


Wiadomości miejscowa i prowincyonalne. 


Poznań 17 lipca. Dziennik Poznanńal pełen 
czci i wdzięczności dla Ojca św., pelen 
ezci i uznania dla kościoła, który dla 
opromnćj większości Polaków jest ko- 
ściołem narodowym", — jak sam o sobie mò- 
wi w nr. 160, w chrzećciańskićj alnegacyi odma- 
min sobie i składa zaszczyty na Orędownika, 
um owego Orędownika, co to swego czasu w Ode- 
zwie powiedział, że trzymać się b „ściśle 
znsad naszćj religii katoliekićj, religii 
Ojców naszych* Któżby ze śmiertelnych czy- 
temików Orędownika uwierzył temu? Ale dzieją 
się na świecie cuda, o których sig nie Śnilo medi- 
com tego Świata! Tak się tóż atalo, że kiedy 
czasu swego wielkim glosem przepowiaduł Ero- 
nikarz Dziennika Pozuańskiego: — zaiste! ma- 
Inczko, a nie ujrzycie Orędownika, bo a to zapa- 
trzył wię na jaskołki, a jako one gniazdo do gzywsu, 
tak an wiarę Ojców swoich przylepia do sprawy 
narodowój, — tak dzisiaj po upływie 3 miesięcy 
i dui uit»pełna 16 składa na mlode jego skronie 


sobie oszczędzony zaa; 
ie byliśmy, jenteśny i po wsze czany będziemy tego 
zdania, że Orędownikowi tlko Orędownik może 
robić zaszczyt. Jeżeli zkąd, to najmnićj tega 
mogliśwy wię spodziewać od Dziennika Pozneń- 
skiego. Dobrój woli. «zczerćj życzliwości 
leży jedusk ze wzgłęda na nasze dobre stosunki, 
adrzucać od siebie z lekceważeniem. — Przyj. 
mujemy więc ten  zmiżczyt przyznany nam 
przez Dziennik Poznański z nieklamsną wdzię- 
cznością, bądźmy szezerii — z prawdzi- 
wóm rozczuleniem, bo Żal num, że się wywza- 
jemnić nie możemy. Zapewniamy przytóm uroczy- 
Dziennik Poznański, łe serco nasze radować 
się będzie, ile razy podobny zaszczyt spotka naa 
z atrony Dziennika Poznańakiego. 

—* Z Dziennika Pozn. wyczytujemy, że już 
stanęło kolo redakcyjne, które zajmie się wyda- 
niem działa pamiątkowego, obejmować ma- 
jącego ścialy a poważny obraz stuletnich prac 
i usiłowań narodowych, poczynając od pierwszego 
rozbioru, Obraz ten składać mają następujące 
działy : 

1. Wstęp z treńciwym zarysem historycznego 
znaczenia podziału i upadku Polski, patryotycznych 
obowiazków ztąd plynących i nadziei odrodzenia 
jaka się otwiera. 

Rozwój idei pólskićj, historya jój przeobrażeń 
przez lat ato, 

2. Historya pierwszego podziała Polski. 

3. Zarys uwiłowań odzyskania n epodległości 
z naznaczeniem przyczyn, dla których się mie po” 
wiadły. Powstanie Kościuszki — Legiony 
Wojny Napoleońskie — Księstwo Warszawskie — 
Rok 1841 — 1846 — 1848 — 1868. 

4. StatyBtyczno -historyczny obraz atoletnich 
kolei i obecnega stanu 

a) zaboru rosyjukiego, 

n  suatrysckiego, 

©) «a pruskiego. 

W każdym z tych trzech działów należy przed- 
stawić stan prawodawczo-adminiatracyjny, Gnanso- 
wy, spółeczno-ekonomiczny, kośeielno-religijny, na: 
ukowa-azkólny. 

5. Rya literatury polakińj i jé] rozwoja przez 
lat sto. 

6. Rys sztuki (malarstwo, rzeźbiaratwo, ar- 
chitektura, muzyka) i rozwój jéj przez lat ato. 

4. Martyrologia polska przez lat sto. Egze. 
kucye gardlowe — Sy ięzii 

8. Wychództwo polskie przez lat sto. Rya 
jego dziejów oraz uwagi o znaczeniu wychództwa 
dla życia i rozwoju naroda w niewoli. 

Życiorysy najtreńciwaze powinny znaleść miej. 
ace w dzislach odpowiednich i tak: żołnierzy | mę- 
żów stanu w dziale 3; patryotów, ekonomiatów itd. 
w dziale 4; pisarzy i poetów w 6; artystów w 6; 
męczenników w 1. 

W tych dniach, pisze Dzien, Pozn., koło ra. 
dakcyjne ma rozesłać program i zaproszenia da 
osób, któreby w tój pracy udział wziąść chciały, 
Wreszcie przy téj sposobności uważamy za konie- 
czne nadmienić, iè dzieło zbiorowe, janie ma wyjść 
staraniem rednkcyi Tygodnika Wielkopal- 
skiego, z tóm, o jukićm mówimy, nie stoj w ża- 
doym związsu. Piamo, mające wyjić staraniem 
redakcyi Tygodnika Wielkopolskiego, za- 
kreśliła sobie inne rozmiary t ramy. 

—* Piszą nam z Rogóźne: Duis 11 lipca r. b. 
odbyła się majówka z dziećmi katol, szkoły Rogo. 
uińskićj z muzyką na czele. Dzieci porządnie ubra- 
ne, chlopeg w lampiany i w różne zabawy, a dzie- 
wczęta w obręcze kolorowe, ud niosąc cha- 
rąciew na przedzie, w przytomności awych czte- 
rech nauczycieli i licznie zgromadzonćj publiczno. 
do, dębiny Nierniskićj, skracając sobie drogę 
śpiewem i muzyką. Na miejscu rozpoczę'o gry 
i gonitwy, Dzieci szkólue uraczyli wietylko ka. 
inspektor Wojczyński, ale i dziedzie Pan Dr. Szul- 
drzyńwki zaraz przy przybycia ich na miej 
pad koniec majówki auta kolacją, na którą zapro- 
aili także panów ni czycieli. Za tę uprzejmość 
dla dzieci szkułnych milo uam tu oświadczyć ats- 
ropolskie: Bóg zapłać! 

Wagrowiec. Dnia 14. t. m. odbyła się ekaportacya 
zwłok ip. Średnickiego, bylego posiedzieiela roz- 
leglej posiadłości okolo Wągrówca | kilku kamie- 
nie w samómże mieście. Wszyscy, którzy śp. Śre- 
duickiego za młodu zaali, wiedzą, iż był tylko 
uhogim ohywatelem, i że przez pra ę | oszeżg- 
dność wzorowa przyszedł do tak wielkiega mają: 
tku. Pan Moszezeński z Wiatrowa przyrówuał 
życie zmarłego w monie zwćj, mianćj na jego 
pogrzebie do państwa pruskiego, które z małego 
a rozrosło państwo pierwszorzędne 
e rednickiego za wzór na- 
iładowania godny wszystkim, zachęcając do pilno- 


ści } oszezęduości. 


(x) Wieleń 18 lipca. Cieszyłem wię nie ma: 
ło, czytając w dzisiejszym (44) numerze Orędo- 
wnika lut M. Krystka, gospodarza z Wrzeszyny 
pod Wieleniem, a têm więcćj, że tenże przyobie- 
cał i nadal pisywać da Orędownika, guzby się i 
éw pierwszy list podobać miał JRedaktorowi. Znam 
ja Krystka osobiścic i wiem już od dawna, że on ` 
jent równie znenym człowiekiem , jak wzorowym 
gospodarzem, ale szczerze wyznać muszę, że o po- | 
dobnem uzdalnieniu jego nie miałem dotąd i naj- | 
mniejszego przeczucia. Jest to chwalehnje i na- | 
der chlubnie dla nas, że pospolity chłop polski, 
jakim jest Krystek, a więc człowiek nie mający | 
ładnego wykształcenia z wyższych zakladów va- | 
ukowych, ho z wiejskićj tylko wyszedł stkółki ele- 4 
mentarvćj, tok wią wyrobił poza szkołą, że dziń 
uje sobie publicznie, dejąc têm swojój wapal- 
przykład tak godny do naśladowania. Nie 
będzia od rzeczy wspomnieć to, że do owego po- 
stępu Krystka przyczynił się niemało miejscowy 
administrator, ks. Kruszka, założeniem czytelni lu- 
dowój i pogadaukami, jakie miewa częściój z lu- 
dem wiejskim u siebie, m zwłaszcza z Wrzeszczy: | 
naniami, z których Krystek: jest najporliwszy. Oby | 
wszyscy księża zli torem ks. Kruszki, a włościa- , 
nie uaśladowali Krystka lll. Szkoda tylko, że 
uzanowny gospodarz Krystek już zaraz w pier 
wazój awój kotespondencyi pominął się nieco z pra- | 
wda. Nie dzi wię mu się zresztą, bo tam na wsi da- 
wiedzieć się wszystkiego trudno, jak się należy. 
W interesie więc Orędowrika, ktorego mam za- 
szczyt być korespondentem, jako też i azanow- | 
mych czytelników jego, mie zaś, aby zacnego go- | 
spodarza Krystka odrazić od dalszego pisywan 
czynię zadosyć obowiązkowi mojemu, prostując po- | 
danie jego, jak naatępujo: w liromlerger Leitung 
nie ma ani abczernienia wrzeszczyńskich gospada- | 
rzy, ani nazywania ich p Weiber regier.“ Ja czy 
talem Brombergerkę i mie znalazłem w wićj nie 
takiego. O ile mi się dobrze jeszcze przypomina, 
Jest tam tylko w nr 150 przeklad artykułu z nru. 
11 Orędownika, w którym wieleński korcupondent | 
(f) czasu swego karcił uie wrzeszczyńskich gospa- 
darzy, ale wieleùskich obywateli, księży i nauczy: | 
ciali. - | 


e — — — 
Osiedliłem się w Pleszewie, ; 

MRoskowski. MEN 

(173) Weterynarz powiatowy. £ potrzebnemi 


kaymawszy w dwóch lutachi z 
ilość pudziękowań publicznych za muna 
niszczącą odgniotki w 10 mi- 
nutach, omien me takową Szunownój 
Publiczności polecić Cena % apako- 
waniem 15 sgr. Tylko zn przy- 


*rocje : mam 


aa 


„ Reffel 
1182) 


Rozmaitości. 

—* Dnia 12 lipca umarł w Krakowie Wta- 
dyślaw Wolski, artysta dramatyczny teatru kra- ' 
kawskiego w 88 roku życia, Utracił on rodzi- 
ców w rzezi tarnowskićj, ojciec jego staréj szla- 
checkiej rodziny berbu Rola, trzymał w dzierza- | 
wie Chojnik w 'Lnrnowskiem, gdzie wraz z Żoną | 
poniósł śmierć, Władysław wcześnie obrał sobie 
zawód dramatyczny, którego pierwsze próby skis- 
dał w towarzystwach podróżujących po kraja, od i 
lat zać kilka był stalym i jednym 2 najpracowit- | 
szych członków trupy krekowskićj. Nie był to 
pierwazorzędny aktor, wszelako talent jego obej- 
mował szeroką skalę ról. Zwłaszcza typy starego 
szlachcien oddawał z tóm przedsięwzięciem, któ- 
rego wystudyować trudno, slo trzeba je mieć 
z wrodzonego poczucia. Scena krakowska traci | 
przez zgon Wolskiego jedna z tych sił, na które 
zawsze liczyć można, kóra nie wznosi się do 
wyższego artystycznego rozwoju, ale nigdy nie | 
zawiedzie w wypełnieniu przeznaczonćj roli. 

ywienie wojsk. Podczas wojny franeusko-pru- j 
skićj, głównymi dostawcami Ływności dla armii 
niemieckićj byli bracia Lachman z Berlina. Dla 
powzięcia wyobrażenia o rozehodzie prowiantu 
i furażu dość powiedzieć, że korpus, składający 
12,600 koni potrzebował 


i 
| 


się z 40,000 ludzi i 
dzieunie 300 centnarów mięsa, alba 138 cent. | 
słoniny, 100 cent. ryżu i krup, albo 200 cent. | 


grochu, 20 cent, palonćj kawy, 20 cent, aoli, 600 ' 


cent, chleba, 1400 cent. owsa i 875 cent. 
Dla oznaczenia dziennie przez całą armię niemie- 
eką spożywanego prawiata, dość byłoby powyż- 
sze cyfry pomnożyć przez 20, Pa przejściu gra: | 
nie wojsko otrzymywało po 6 cygar na głowę, i 
czyli 200,000 sztuk na korpus, tj. 4 miliony eztuk , 
dziennie na calą armię niemiecką. Podczas nil- ' 
niejszych pochodow dodawana żołnierzom pewną | 
ilość wódki, miesa, jarzyn i kawy, Do każdego | 
magazynu dodany byt urzędnik i lekarz, których | 


* Łubin kółty cetuar 90 fat. 


Wiadomości handlawe. 
CENY TARGOWE. 


Poznan. 15 lipcu. naj: uaj- 
średnie 
wyższe iż: 
Sur agr sgr 
Pszenica piękuw z» szefu) 84 fnr 921, 914, ŚW 
pożlednia ' e 85:/, 83%, REH 
«  ordynarna ine 80 75" 70 
Żyto piękne 1 80 1 esy, 59 6 
s poálednie szat: 51 56 Górą 
s  ordynaroe a NEE 5 — — 
Jęczmień duży M 240% z 
Owies « 50 1 0 
Groch wrący a A ar - 
sa mama MAE: 
Rzepik zimowy „ART = 
Reep a a= 
Rzepik letni no fm o 24 Vy, 
Rap o 600 - 
Tatarka ` 70 
Kartofla « 100 = = = 
Wyku 90 — m = 


tal. 

s niebieaki 

Koniczyna czerwona 
, biata 


. a tal. 
sa et, 100 ft 


Forun, 15 lipa _ Pazenica 129—128 tt, patra. 
66—68 tal. dto 129—191 fot, 69—72 tal, Jasna 129—128 
fat. 62—71 tal, dto 129—194 fot. 78—74 tul, (za 9126 
ft) Żyto 115—118 ft, 40—42 tl 119 da 142 fi. 42'/,-—48 
tal, (za 2000 fnt.) „Jęczmień 95 do 87 tal. (za 1800 fnt.) 
Owies 25—29 lal, (za 1200 fnt.) Groch nu paszę 40—4 
tal. wrący 49—55 tal, za 2250 fot. 


Papiery: stale Pożyczka Zwiątkowa . 
Akcye marchijko-poznańekia „.-. 
Ouligi państwa pr... ..... 
Poznańskie nawe liaty sustawne 40/, 
Poznańskie hilaty rentowe . . 
Polskie listy zastawne likwid. 
Rosyjskie banknot. 

Francuzy - - 
Lombardy . . 
Losy 1860 
Amerykany 
Ty, procanto 


wach dom zajezdny pod 
zj Dmi, w dobrym ata 
inych pod kórzystnemi wa: 


ktujący zacho 
Hsank Rachmil w Poniewa 


obowiązkiem bylo czuwać nad wzybką dostawą ży- ' 
wności dia wojska i dobrocią prowiantu. Można” 
powiedzieć, ża da zwycięztw pruskich przyczyniła 
się wiele akuratność liwerantów i dobrze uorgani- 
zowana intendentura. 


Rodaktor odpowiedzialny 
Dr. Raman Szymański, w 


+ Okma z żelaza lanego i kutego 
nu wszelkiego kształtu i wielkości poleca 


S. J. AUERBACH. 


w Poznaniu. 


ulicy Zamkowéj 1a w Pnl 
Złotym Jeleniem 
podwórzumi i staj 
1 przy najlepszym 
nków fami- 
k 


pokoja 


zania dla stai 


162, 


Podajemy niniejszóm do wiadomości Spółek pożyczkowych, na 
i leżących do 


umi sprze 
głosić. 


echen się domnie z 


alaniem 25 «gr. nadcesłnną be- 
dzie. 

Sklad gów 

u! 


mnóci wój w Poznaniu Pawanaczok, 
jent w uptecu W 


na Mankiewicza. 
Z poważnniejm 


Jozef Trauczyńsk 
See w Ram z, History 


Przyjaciel Dzieci i Miodzi 


I5 sur. Zu tnl 
j wa di 


pod rednkcyą Chaciesexakiego w Poznaniu 71, nge. 


U J. Chociszewakiega w Pu- 
znani 64 mstypojąca książki da uab, 


z obrnzkumi dla młodzieży. 


lens £ ape, 10 sgr 
` a codownego zjawionia N Marii 
leży Punny w Bulete, Urna 2 agr. 
pismo ohrazkowe, wychodzi jnż rok trzeci Nawiedzania Bakramentu 
Pieśni Jana Kochanowskiego 


Związku Spółek Zarobkowych Polskich, 
iż urząd patrona Społek naszych przyjmuje tymczasem pan Kazimirz 
Kantak w Poznaniu, ulica Berlińska nr. 25, z zastrzeżeniem potwier- 
dzenia przyszłego walnego zebrania. 

Wzory statutów, przez komitet ułożonych, slużące do zakładania 
Spółek, jako tóż statut samegoż „Związku wyjdą niebawem drukiem. 
Można się o bie, jako tóż we wszystkich mteresuch, dotyczących wedle 
„słatutów urzędu patrona, zgłosić od dnia dzisiajszego do wyżćj wymie- 


Książeczka do nabożeńatwa 
Cena e opr 
1 egz, Książacaka do na- 

a Olumesścian Mameje, * 
ooann 


Pracwodmik 
Cna « oprawa 


Przedpiwta ćwieróroczna wynosi 5 ogr. 9 fen. 194 etr. & agr. Jaryna. owicść Krauze 
ma pocziuch. Za nudesłaniem 10 sgr. w inar-. wukiegu, 10 agr Koa Chleba, 
kach pocztowych przyślą się numery ud ISyrukomię 3 ngr. Janka Cmontarnik 17er 
1 atycznia do 1 lipca r. 1871. Są i du: WE SiroknmbęSegr. Catery bardsa piękne 
wulejaze roczniki do nabycia z r, 1868 powieści din diaci, 2 gr. Berek odpie- 
a 100. atron i 62 obrazkach za 7%, sgr, a czgtawany. Ń skr, Czarnokcięśnik. Hokus 
a r. 1870 o 160 sir. i 400 obrazkach pokuu, czyli nuukn tajemnie, dtr. 178, Ue 
xm JU agr, r przesylką franko, Nu 6 sgr. z przesyłką franka 7 ngr. 

J. Chociszewski Kto ra talara tych kaiążelc nabędzie 
168) w Poznanfi. odbierze 1a M agr. dziełek w dodatku, (168) 


SOBOTKA. 
Tygodnik belletrystyczny Illustrowany ówleróracznie IŠ sgr. 


ofixruje swym abonentom juko premium po cenie zniżonćj: 


1) Podręczną Encyklopedyą powszechną, 
28 zenzytów ceyli 2 tamy z atlasem (zumiant B tal. 10 sgr.) 
dla Abonentów Sobótki za 5 tal. 


2) Zbiór pism J I. Kraszewskiego, 
uorocznia ca. 20 tomów, zamiast B tal., dla Abonentów Sobótki sa 6 tal. 10 agr. 

Encyklapedya jako dodatek do Bubdtki wysliadzić zae: od 1 paździercika 
r. b. w miesiycznych zeszytach za oplstą 14 agr. ro kwartał za 9 zeszyty, czyli £8 
całokć xlożoną ze 120 arkuszy i stau tylko £ talarów y 

Pim J. I Kraszewskiego, w pięknćj edycyi wychadzić bgdzia eorocenie nkola 
20 tomów, które dawméj koaztowsly okoła BN talarów, za cene prenumeracyjną 8 tal 
a dla Abonentów Sobótki A tal. 10 agr. rocznie, czyli 8 E egr. potrocanie, 1 tel 
17 sgr. 6 fen. kwartalnie. Duin | października wyjdzie pierwaze 5 tomów za piar- 
wazy kwartal czyli za 1 tal. 16 ogr. B fen 

Pi pówienin, puyż llczbę egremplerzy mamy £ góry saku- 
tg za późno nie zechcą maa winić, jeżeli dzieł tych po 


pii, Prz. 
unitonój e otrzymają, 

Kilkadzies at egzemplarzy Sobótki z ubieglego półrocza mamy jeńzcze w rapa- 
ale, każily kwartał nabyć można za cenę nrenumeracyjan 15 agt. 


ieczysłiaw Leitgeber i Sp. 


w Poznaniu. (176 


przez Wł. 


nionego patrona, na którego ręce prosimy rownocześnie wnieść wstępne, 
wynoszące ad każdój Spółki, która do Związku przystąpiła, talarów | 
pięć. ; 6 , Poznań 7 lipca 1871. (176) 

Komitet Związku Spółek Zarobkowych Polskich. 


Towarzystwo Pożyczkowe dla ę Kłecka i okol. Spółka zapia, 


Obrót. 
Za czna od 1 atyczniu da 80 czerwca 1871, 


6 tal. 15 agr. — fen, Udział Członków 156 tal. 25 agr. — 
Ao = — 0 Majątek Spólki TE LASH Z 
2439 s 10 © — : Rachunek weksh AN 3 = i, ma 
160 « — » — « Rachunek depozytów 4600 + JEM 
aoa > — » — .  Ruchunek pożyczek bankowych 800 > — , — i 
12 12 » 7 « Rachunek procentu AE AG « AL a 
35 © — : — s  Buthunek Oszczędności 64, «4, 
8. 10 « 7 5 Rachunek liiblioteki ISM cio GZ 
— 4 — >  Kuchunek kosztów sydowych 14 15 — 1 
13  —'! Huckomek kosztów admialatrr — : 2. — , 
— | m: Ruchilek kosztów Związk. =.: =.: 

25 io Rachunek kassv ĝa 1 


n 
Büans 
Stan azynny, 
2 tal. — agr. 10 fen. 
1190 ~s 10 > 
10 + 26 2 


1408 tal 2 -fi 
2. Stan blarny. FEE az jAk, 
207 tul. 27 agr. 5 fen 


i 
W gotowca 
W wakalach 
Biblioteka |, 


Majątex Spółki 


Udziuł ozłonkó ail 10 « — 
Długi Towarzystwa 
a) depozyta - .. . . . 529 tal. 5 agr. — feu 


b) kuta Oszczędności . 182 «_1_ 1 


1208 tal. 7 ugr. — (ou. 


(188) 


Nakładem M. Jackowikiego s Pomarganawio 


— Cacionkami A. Bohmaedickiego w Potbauia. 


